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. 1"' 106. W  P i ą t e k  dnia 23.  Sierpnia. t m
•/acady- których mieszkańcy tegoż K ró ­
lestw a nieuznani za Szlachtę, mogę się zacią­
gać do służby w  wojsku Cesarsko-Kossyjskiem, 
na p raw ach  ocho tn ików , zasady _ takow e  p o ­
dała do powszechnej wiadomości: Art. 1. D o  
służby w  wojsku Cesarsko-Rossyjskiem, przyj­
m ow an i będę z K rólestw a na praw ach  ocho­
tn ik ó w :  a )  Synowie podoficerów b. w ojska  
polskiego, dym issyonowanych przed re w o lu ­
c ję  w  stopniu oficerskim i niesłużących w  cza­
sie rokoszu, b) Synowie Poruczników  i Pod ­
poruczników  byłego wojska polskiego, nie m a ­
jących udziału w  rokoszu, c) Synowie Urzę­
dn ików  b. Administracyi wojennej, uw oln io ­
nych ze służby z p ow o d u  zmniejszenia e ta tó w  
lub zwinięcia posad, które zajmowali, d) Sy­
now ie  U rzędników  cyw ilnych, uw oln ionych  
ze służby lub zmarłych przed zatw ierdzeniem  
W dniu 11. (23.) Maja 1836 roku Klassyfikacyi 
u rzędów  cyw ilnych, którzy zajmowali posa­
dy klassie 7 » 8;> 9. i 10. odpow iedn ie ,  a W
rewolucyi osobistego nie mielu udziału, e)
Uczniowie byłego A lexandrow skiegoU niw er-
sytetu nie-szlachta, którzy przed re w o lu c ję  
otrzymali stopień D oktora ,  albo Magistra, nie 
mieli udziału w  rokoszu, tudzież uczniowie 

M aja '1837 r . ,  przez Jego  Cesarsko-królewską kursów  dodatkow ych , przy Gimnazyum W ar-  
Mość opinii Rady Państw a, w  Departamencie szawskim zaprow adzonych , oraz ucz
do spraw  K rólestw a Polskiego, wskazującej tutejszych G im n azy ó w , którzy ukonczyu o

W iadom ości kraj ow o .
Z B e r l i n a ,  dnia 20. Sierpnia.

J. K. W . Xiężna Al b r e c h  to  w  a w yjecha­
ła stąd do Hagi.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 18. Sierpnia.
Dla zapobieżenia brakow i p ierw szych p o ­

trzeb życia i pomnożenia dochodów  miasta 
Kielc, obok istniejącego już w  tem  mieście 
targu w  dni w torkow e, zaprow adzony jeszcze 
został targ now y, mający się odbyw ać  każde­
go tygodnia w  dni piątkowe.

W  tych dniach o tw o rzo n y  został \ y  W a r ­
szaw ie , w  pałacu Paca przy ulicy Miodowej 
pod Nr. 493, zakład drukarni (niegdyś^ Łątkie- 
wicza) zaopatrzony w  pisma: angielskie, rond, 
rossyjskie, niemieckie, greckie, hollenderskie, 
różnej objętości rzymskie, w łosk ie  i rozmaite 
ozdobne, oraz w  prassy angielskie now e .

Rada Administracyina Królestwa, w  w y k o ­
naniu Najwyżej zatw ierdzonej w  dn. 18. (30)
H r .  • .    . n  T  «  r .  A  f  ^ a  -  — — .  1 _   I .  _  /  I  -  ■ « *  c ł /  O
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Mass * pożytkiem i pochw alą Zw ierzchności; 
wyłączają się jednak od  tego uczniowie by­
ł y c h  s z k ó ł  W ojew ódzk ich , które  się tylko skła­
dały z klass 6 , tudzież uczniowie obecnych 
szkół, które nie liczą 8 klass. «— f )  Synow ie  
takich osób , które w  skutek uchw ały  byłych 
Rad W ojew ódzkich , zatwierdzonej przez b y ­
ły Senat K ró lestw a , zapisane zostały do ksiąg 
Szlacheckich, obecnie jednak nie mogą złożyć 
d o w o d ó w  rodu  szlacheckiego, wym aganych  
a rtykułem  17 now ego Dekretu Najj. Pana o 
S z lachectw ie; z pomiędzy tych jednakowoż, 
przyjęci zostają do wojska na p raw ach  ochot­
n ików  tacy tylko, których ojcowie jeszcze 
przed rewolucyą zapisani zostali do ksiąg Szla­
checkich, za upoważnieniem b. Senatu, i któ­
rzy  dotąd posiadają nieruchome własności 
ziemskie; wszakże ci, którzy w  samych tylko 
miastach podobne własności posiadają, od te­
go dobrodziejstwa są wyłączeni, g) Synow ie  
osób niepobierających łub pobierających pła­
cę, sprawujących o b o w iązk i , nieuwazane za 
służbę r z ą d o w ą , przy różnych w ładzach  i in- 
stytucyach K ró les tw a ,  jako to :  Sędziów P o­
koju, R e jen tów  lub Notaryuszów, op iekunów  
i  cz łonków  rad opiekuńczych szpitalnych, P re­
zesów  i członków  w ład z  T o w arzy s tw a  K re­
dytow ego  Ziemskiego, kadencyjnych człon-

' • / ■ • ' ■ L i 1 a '  7 "  O g ru n w fjo .  członków
K o m m issy i U m o rzen ia  D łu g ó w , członku w  uu
Stanu Kupieckiego w  Banku, Sędziów  T ry ­
buna łu  H andlow ego W W arszaw ie, nakoniec 
M ecenasów przy Najwyższym Sądzie, h) Sy­
no w ie  Naczelników dom ów  handlowych, pro 
w adzących  intęresa bankierskie za granicą, lub 
handel h u r to w y ,  i w  ogólności synowie ku 
p c ó w  chrześcijan, mających p raw o  remisso- 
y y ę  czyli sk ładow e, skoro złożą św iadectw a 

.pd  Korrim. R. S. W . D. i O. P . ,  że ojcowie 
ich rzeczywiście prowadzili  handel przynaj­
m niej lat 12 bez  p rzerw y , i w  tym czasie nie 
popełnili bankruc tw a  i nie wchodzili z w ie ­
rzycielami w  dobrow olne  układy. i ;  Syno­
w ie  D u ch o w n y ch  Ur.eckp Rossyjskich w  K ró ­
lestw ie , na  tych samych zasadach jak w  Ros- 
syi. k) Synow ie  D uch o w n y ch  Grecko-Unic­
k ich , z w arunk iem , jeśli przy podaniu o przy­
jęcie ich do służby, złożą następujące dow ody :
1. Ś w iad ec tw o  z ukończonych nauk w  G im ­
n a z ju m ,  albo w  średnim oddziale Seminaryi.
2. Z ezw olenie  rodz iców  na w ejście do w o j­
ska. 3- M etrykę chrztu. 4. Ś w ia d e c tw o , iż 
n ie  byli pociągani w  drodze karnej do odpo­
w iedzialności sądow ćj. 1) S ynow ie Pasto­
ró w  protestanckich w  K rólestw ie, m ) Cudzo­
z iem cy , o raz ich synow ie , jeśli udow odnią , 
iż w  ojczyźnie sw oje j  uznani są za rodow itą  
Szlachtę. —  Art. 1. W szystkie osoby, w  p o ­

przednim artykule w yszczególnione, zaciągną­
w szy  się̂  z ochoty do w ojska, używać będą 
p rzyw ile jów , jakie w  Zbiorze praw  w °jen* 
nych są wskazane.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14. Sierpnia.

W c z o ra j  w  południe Król z St. Cloud t\» 
zamek Tuillerye przybył. Natycł miast zgro­
madzili się tam  Ministrowie. Marszałek Soult, 
n im  na tę radę przybył, miał p raw ie  dw ugo­
dzinną rozm ow ę z Hr. A ppony , posłem au- 
stryackim, który pieszo do Ministeryum spraW 
zew nętrznych  się udał. — L ord  Granville, 
poseł angielski, przed południem dnia tego 
z Marszałkiem Soult odbył konferencyę. Król 
dopiero o godz. 6. w róc ił  do St. C loud , roz­
m ów iw szy  się w p rzódy  z Hr. Sebastiani.

S łychać, ze Hr. Sebastiani ku końcow i ty­
godnia tego w róci na miejsce urzędowania  
sw ego  do Londynu.

M e s s a g e r  donosi, że na Radzie Ministrów 
czynną in terw encyę w  spraw ach  W schodu 
uchw alono  i że korpus armii ma być w y p ra ­
w io n y ,  aby Smyrnę zająć i z miasta tego 
drugą zrobić Ankonę. Z innej s trony dono­
szą tylko, iż Ministeryum obecnie postanowi­
ło  korpus annii pod I  ulonem skoncentrować, 
k tóryby w  razie potrzeby zaam barkować mo-
aT  kJ c O i t0 ,Łlocic nast;>P'\ to po­dług rachuby Admirała D uperre ,  Ministeryum
zm ew olonem by było na przyszłej sessyi żądać 
100 mil. fr. dodatkowego kredytu. Wszakże 
o jle i ta wiadomość p ra w d z iw a ,  z p e w n o ­
ścią powiedzićć nie um iem y, kiedy gazety tu­
tejsze codziennie o sp raw ach  wschodnich  no- 
yye, przesadne umieszczają wieści i domysły.

D z i e n n i k  s p o r ó w  celem wyjaśnienia 
s tosunków m iędzy W. Brytanią i Persyą za­
chodzących umieścił p ismo, które W .  Must- 
heid (pierwszy kapłan) w  Ispahanie do posła 
an ie lsk iego  Mac- Meil w y d a ł ,  gdy tenże przed 
w yjazdem sw oim  do niego się udał, aby prze* 
pośrednictwo jego względy i przyjaźń Szacha 

!a bo pozyskać. Wylicza Alustheid w  tern 
piśmie zażąlehia, które Szacha do v iypraw y 
p rzeciw  H era tow i skłoniły. „ Wszyscy mie­
szkańcy Persy i, powiada Arcykapłan, tw ie r ­
dzą, ze lud na naszej wschodnie; granicy mie­
szkający, p rzec iw  spokojnym mieszkańcom 
prow incyi naszej Khorassan, wszelkich naj­
ohydniejszych bezpraw i i okrucieństw się do­
puszczał. U o m ó w ię ?  okrucieństwo to do- 

ik n a w e * slug p raw dz iw ego  Boga, którzy
albo w  tćj p row incy i  albo w  A s t a r a b a d z i ®
nieszczęściem w  szpony tych w ro g ó w  się do­
stali. Kobiety i dzieci, s ta rców  i słabych 
w szystkich  bez litości w y m o rd o w a n o ,  a ty

J
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którzy przed mieczem uszli, do  n iew oli za­
p row adzono, złupiwszy w p rzó d  ich dobra
1 zabrawszy im wszelki majątek. Tak  srom o­
tnym sposobem kilka prowincvi naszych w y ­
ludniono i spustoszono. Ostatniemi czasy 
°krucieństwa te , przedewszystkiem mieszkań­
com Heratu przypisyw ane, w  niesłychany 
®Posób się mnożyły. Niezboźność tych ludzi 
do tego doszła stopnia, iź się nie wahali sług 
Prawdziwego Boga żyw cem  palić albo pasy
2 nich drzeć, aż w  śród okropnych męczarni 
ducha wyzionęli. Dość, bezeceństw a, któ- 
r)’ch się ci niegodziwcy dopuszczali, wszelkie 
przechodzą wyobrażenia. W  śród takich 
okoliczności powinnością każdego obywatela 
}vszelkiej usilności dołożyć, aby tym rozbojom 
1 łupiestwom tamę położyć. ltadbym w ie ­
dział, czyby rząd angielski na takow e rzeczy 
oboiętnie spoglądał.«

P o r t u g a l i a .
O d chwili zamknięcia K o r tezó w  zajm owa­

no się pow szechnie  dom ysłam i: jakie osoby 
^nfjść  mają do now ego Gabinetu. W  skutek 
lednakże wiadomości o przedstawieniu Parla­
mentowi angielskiemu przez Lorda Pa lm er­
ston p raw a ,  mającego na celu powściągnięcie 
handlu niewolnikami pod banderą portugał- 
sk>ł, zamierzone zmiany Gabinetu odłożono 
aż do przekonania się , jak dalece w spomnione 
Prawo przyjdzie w  wykonanie. W ogóle na 
Osobach dyplomatycznych zrobiło ono nader 
n i e p r z y j e m n e  wrażenie. W  gazecie Rządowej 
U m i e s z c z o n o  n a w e t  artykuł usprawiedliw ia­
jący postępowanie rzetelne Ministrów, a ob ­
winiający Lorda Palmerston o nieprzyjazne 
Względem Portugalii zamiaryr-

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 29. Lipca. 

(G az. P ow sz.) — Już był w  pogotowiu sta- 
htk p a r o w y , mający A kif Efendego przewieść 
do Alexandryi, aby Baszy egipskiemu oświad- 
S*yć, iż ma otrzymać p raw em  dziedzictwa 
*-gipt, Adanę, Syryę, Bagdad i t. p. i polubo­
wnie jako Sułtan  nad temi krajami rządzić; 
''■ gdy naraz scena się zmieniła i stary Cho- 
A t'T  WSZ€lkie ofiary svymje cofnął; rozkazał 

, J* E fe n d e m u , żeby w  miejscu pozostał a 
|  y  Reprezentanci wielkich m ocarstw  Porcie 
' t ę c z y  ii, iż jest jednozgodną w olą  wielkich 

ocarstw bronić  Po rty ,  co w yraźnie  nota 
kop6* Admirała Roussin redagowana i przez 

,egów  jego podpisana po tw ierdza ,  oświad- 
" W i e l k i e  m o c a r s t w a  w z y w a j ą  

da A.ę ’ a b ^  c z y n i ° n y c h  p r z e z  M e h m e -  
*tia • i?° P r o P o z ) ' c y-i b e -z p r z y z w o l ę -  
«era n i e  P r z i m o w a ł a « ,  d yw an  ofi- 

* zrzędną w y p ra w ił  missyą, w  którćj po ­

w iada ,  ze Mehmeda Alego roszczeń nie przyj­
muje i źe się w  tćj mierze z wiełkiemi mocar­
stwami porozumieć winien. Admirał Roussin 
podobnie oficera do Alexandryi odesłał, aby 
oświadczyć W icekró low i,  iź powinien z tonu 
spuścić, kiedy mocarstwa wielkie Portę 
wspierać postanow iły ,  gdyby orężem tego 
chciał dostąpić, czego w  drodze układów nie 
dostąpi. Równocześnie polecili Reprezentanci 
u w ie rzy te ln io n y m  w  Alexandryi konsulom, 
ażeby Mehmeda Alego przestrzegli, żeby nie- 
rozmyślnych k roków  me przedsiębrał. Lord  
Ponsonby korzystając z tćj sposobności rozka­
zał Kapitanowi W a lk e r  i wszystkim na po­
kładzie flotty tureckićj znajdującym się ofice­
rom  angielskim i innym poddanym  N. R ró lo - 
W ćj, aby niezwłocznie Alexandryą opuścili 
j do Malty się udali. Niewierny istotnie, jak 
Kapitan W alker, będący w  m ocy W icekróla 
rozporządzeniu temu natychmiast zadość u l  
czynić zdoła. Flotta turecka zupełnie już z 
egipską połączona i do niej wcielona. Siła 
morska W icekróla liczy w ięc  w  ogóle 5000 
dział i opatrzona dostatecznie w  amunicyę. 
Angielska i francuzka eskadra, która się pod 
Dardanellarni skoncentruje, ledw o 1500 dział 
ma na pokładzie sw o im ; być w ięc  m oże , źe 
M ehm ed Ali oburzony roszczeniami w ielkich 
m ocars tw  o tem co mądrość nakazuje zapomni 
i szczęścia oręża doświadczać zechce. Grałby 
W tym razie w  istocie va banque.

Rozmaite wiadomości.
. Z  P o z n a n i a .  — Podczas upłynionego mie­

siąca Lipca ciągłe praw ie  były upały. O d  sa­
mego początku onego upały się zwiększały i 
dochodziły w  południe w  cieni często 24°, a 
n a w e t  i 27°. — Częste grzmoty pokrzepiały 
ziemię i lubo niekiedy z gradobiciem były po­
łączone, jednak do użyźnienia pól wielce się 
przyczyniły. — Grassujące choroby, gastry- 
c zno -żó łc iow e  i n e rw o w e  febry, nie miały 
niebezpiecznego charakteru; między dziećmi 
panow ały  kochlusz i odra , mianowicie w  po­
wiecie Sredz.kim. Śmiertelność była mało- 
znaczna i stan zdrow ia między ludźmi w  o^ó 
le z a d o w a la j ą c y .  W  p o w . Międzyrzeckim 
i Babimostk.m ow ce  dużo ucierpiały przez 
ospę. — b>n. 16. służącą na polu B obrow ni-  
ckiem w raz  z 1ó ow cam i p iorun  zabił.—-Dnia 
25. w  W ierzenie  pow iecie  O dalanow skim , 
dziewczynka dw uletnia  od b ram y , za którą 
z innemi dziećmi grała a  którą  w ia t r  gw ałto­
w nie  zatrzasnął, zabitą została. Tegoż dm> 
w  Jutroszynie , p o w . Krobskiego dziewczyna 
4 lat mająca, która garnuszek z kwasem w i-  
tryoloyyympolizyyyała, po  okropnych cierpie-



niach, trwających przeszło 24. godzin, mimo 
śpiesznie u d z ie lo n ą  pom oc, skonała. Posłu­
gacz policyjny z Kościana, n e rw o w ą  gorączką 
z łożony, uciekł w  malignie z pomieszkania 
sw eg o  i* w  nocy na d. 28. w  kanale O bry  się 
utopił. Dnia 31. młynarczyk w  ternie mieście 
p rzez  nieostrożność dostał się pod  stępę i tak 
skaleczony został, źe w  kilka chw il ducha 
wyzionął.

W  ciągu zeszłego miesiąca w  obwodzie  
Rejencyi Poznańskiej 22 osób utonęło.^ Strzel­
ca jednego zabił strzał z fuzyi, k tóra  sama 
puściła a na przedmieściu w  Poznaniu  
znaleziono w  W arc ie  trupa  nieznajomej osoby 
bez znaków  zewnętrznego uszkodzenia. W sku­
tek uderzenia pioruna dn. 1. Lipca spaliło się 
W Po ła jew ie ,  pow . Obornickiego, 5 stodół, 
w  3 dni późnićj tamże 1 stodoła , a dnia 17. 

•w  dobrach Nięcia T u rn  Taxis, Sw inkow ie, 
ow czarnia  z wszelkiemi zapasami paszy i ,00 
ow cam i. Inne pożary pochłonęły  w  ogóle 
7 d o m ó w  mieszkalnych, 6 s todó ł,  9 stajen 
i 2 kuźnie. Jeden  ogień pow sta ł przez pod ­
łożenie, d w a  pożary przez nieostrożność. — 
Żniw a oziminy przez mniejszych gospodarzy 
po większei części już pokończone, są obfite 
a chieb z now ego żyta pieczony bardzo do 
brego smaku; zbiór rzepaka nie tak pomyślny, 
jak się spodziew ano, dla tęgo też cena jego 
znacznie w  górę poszła. S iew y  jare także 
pomyślne rokują p lony , oraz jarzyny, ale o- 
yyoce nie udały się.

2 e L w o w a .  — uTygodmka rolniczo-prze­
mysłowego*' Ad. Kasperowskiego w yszedł Nr. 
32. i obejmuje: 1) Porów nan ie  d w óch  gospo­
d a rs tw  co do ich pożytku (dokończenie). 2)
0  upraw ie  buraków . 3) Niektóre w iadom o­
ści o handlu potażem. ,4) Zeby z mąki stę- 
cblizny się pozbyć. 5) Zeby jaja i kury same 
były  smaczniejsze. 6) Jakim sposobem w  
każdej chwili dojenia przekonać się o wartości 
mleka. 1) W  Anglii czas jest skarbem, o;
N o w a  pszenica.

Redakcyję w ychodzącego w  Lesznie pisma : 
P r z y j a c i e l  l u d u ,  obiął teraz uczony J. L  u- 
k a s z e w i c z ,  po zmarłym Jan ie  Poplinskim, 
k tóry  z j. ks. Tycem  niezm ordow aną  pracą, 
nauką i znajomością rzeczy to pismo zawiązał
1 doprowadził do stopnia jego dotychczasowej 
Wyborności. ( R .  L w . )

J a k i m  s p o s o b e m  n i e k i e d y  r ó ż n e  r o ­
ś l i n y  p o w s t a j ą  dotychczas trudno dociec. 
I  tak po wielkim pożarze w  Londynie 1660 r. 
pokryło się w  krótkim czasie całe pogorzelisko 
tak wielkiem m nóstw em  rośliny sisimbrium iró, 
iż u trzy m y w an o ,  źe w  całej Europie  tyle jej
egzemplarzy -nie znajdzie. Gdzie się tylko

źródło solne pokaże , natychmiast wschodzi 
tem  miejscu m nóstw o roślin , chóciaź w pi 
dy żadnych nie było. Na miejscach, gdzl.e 
moczary, bagna lub jeziora w y schną ,  powsta)e 
n o w a  roślinność. I  tak gdy duńską wysp? 
Zelandyję w ysuszono , postrzegł na niej P aH 
Vilgy roślinę carex ciperoides, która w  Uan" 
właśc iw ie  nie rośnie, a której tylko p ó ł n o c n e  

Niemcy są ojczyzną.
T u r n i e j e  w  An g l i i .  — Hr. Eglingto,r.n 

w y p ra w i  w  sw o ń n  zamku w  Ayrshire dm3 
28., 29. i 30. Sierpnia t u r n i e j e ,  zupełnie y?  
stylu średniego w ieku ,  do których młodzieI 
arystokracyi angielskiej z wielkim przepycheń* 
się przysposabia. Przeszło 400 ub io rów  '*r° ' 
bionych będzie podług w z o ró w  średnieg0 
wieku. Słychać, iż xiąźę Beaufort, albo hra'  
bia E rro l ,  ma być królem turniejów. Na krd' 
Iowę festynu i sędzinę waleczności rycerskimi 
przeznaczano lady Saymour. Spodziewają si? 
rycerza,  który jako n i e z n a j o m y  w y s tąp i> 1 
na którego powszechna ciekawość jest wyt$* 
żona. Unia 13. Lipca odbyło się ostatnie ćWj' 
czenie w  robieniu bronią w  obec samój xięł '  
nej i xięźniczek, Augusty i Maryi Cambridge 
oraz 3500 najznakomitszych osób. W ie lu  rY' 
cerzy wystąpiło  już w  w łaśc iw ych ubiorach* 
hero ldow ie  odgłosem trąb dali hasło do boju»a 
hrabia Eglingtoun i wicehrabia Alford wystą ' 
pili na harc i kruszyli z sobą kopije. Znany 
margrabia W aterford  był także na tych popi' 
sach obecny.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
____________ Berlińskiej._________

D nia  20. Sierpnia 1839.
Sto­ Ma pr. kurant
pa

prC. papie­
rami w ł&P?L

Obligi długu państwa . . . .  
Pr ang. obligacje 1830. . . .

4 103 U 103| t
4 103 i 1021 

69 iObligi premiow handlu morsk. _ 6 91
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 4 1021
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3 i 102J --
Berlińskie obligacje miejskie . 4 104 103*
Królewieckie dito . , 4 — --
Elblągskie dito . , U — 10ll
Gdańskie dito w T . .  • . , 474
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 1021
Listy zast. Vk'. X. Poznańskiego . 4 105| *
W schodnio - Pr. listy zastawne . 3* 103
Pomorskie dito « . 3 i 1031 I03s
Kur- i Nowomarcli. dito ,  , 34 lO-ljs 103
Szląskie dito . . 3 i 103J
O b i zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . .  , 96 -
Złoto al marco . . .  .  ■» . 216 214
Nowe dukaty. . .  .  . -- 16 i

VO 
V

H\ł
*

Frydrychsdory . . .  . . . --- 13 1*
Inne monety złote po 5 talarów . — 12£
Disconto -- 3


